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A  U S T  R Y A.
(z Gaz.. M arsz.) W iedeń dnia  3 grudnia. O- 

statnia poczta turecka, która tu  od kilku już dni 
nadeszła , nie przyw iozła ważnych wiadomości. 
Znisczenie okrętów greckich w G alaxidi przez 
flotę o tto jnanską , uważają tu rcy  za wielkie zw y­
cięstw o, lubo istotnie jest bardzo m ałą korzyścią. 
W iadomość o wpadnieniu persów do pogtaniezney 
tureckiey • prowincy i Kurdystan,. i zdobyciu jey sto­
licy Suleim anije , spraw iła tu  z początku niejakie 
wrażenie. Po dokładnrcysicńi atoli zgłębieniu rze­
czy, zważając, iż podobne napady Persów do o- 
ścienncgo 'kraju T urcyi azyatyckiey, często się zda- 
rzaly  i zdarzają, brąz że K urdystan jest prow in- 
cyą bardzicy Zamieśzkańą przez dzikie hordy roz- 
boyników (Kurdów); a niżeli zostającą w  spokoy- 
nem posiadaniu tu rk ó w , Wypadek ten  nie możfc 
bydź poczytany za stanówczy.

Rząd nasz posłał nowe pizepisy dówódconi 
woyska stojącego aa  granicy", jak sobie z w ładza­
tai i i mieszkańcami tureckierru postępować mają.

Seym karniolski rozpoczął się dnia 17 z. m 
W Jxiybach i tegoż dnia zaraz się ukończyli stany 
bow'iem tey  prow'incyi przyjęły' chętnie pęstulata 
Cesarskie.

W  stolicy każdeyptow inbyi aiistryaekiey ma 
hydź ustanow iony bank pożyczkowy z funduszu 
kassy wdów i sierot. Zostanie urządzony na w z or 
banku narodowego wiedeńskiego. Dawać będzie 
pożyczkę na obligacje krajowe, losy loteryyne i 
pewne wexle.

YV oBw odzie pilseńskim wystawiono ńa prze­
ciąż majętność skarbow ą Chotirschau za milion 
86.712 złotych ryńskich pieniędzmi konwencyy- 
nend, k tóre przeznaczono dla banku narodowego 
tuteyszego. Kilka już majętności skarbowych w 
Czechach chciano przedać na ten  sarh c e ł , lećź 
nie było kupujących.

■Tryest dnia  19 listopada. Niedaleko wyspy 
jpsara  widziano na m orzu flotę turecką, płynącą 
•w bardzo złym stanie ku Dardanełlom. Słychać; 
iż grecy z niem ałą s tra tą  łudzi zdobyli szturm em  
tw ierdzę Patrusso, i całą tam  osadę turecką w pień 
wycięli.

W enecya dnia 18 listopada. Mieysce do od­
praw iania kw arantanny w  tuteyszym  porcie jest 
napełnione zbiegłymi grekam i i chrześcijanami z 
Cypru ; oraz żydami z P alestyny , k tórzy umknęli 
przed okrucieństwem  Raszów tureckich.

1 __________________’—

W  Y S V Y J O l ł S l t l Ł
(z Gaz. 'Warsz.) K orfu dnia  23 października. 

Niechęć mieszkańców w ysp Jońskich ku anglikom 
w krótce ważne skutki mieć może. Panuje już od 
la t kilku, czego rozm aite wypadki dowodzą. Po 
Wybuchnieniu zaś rewolticyi greckiey, przyszła do 
wysokiego stopnia. Surow e środki rządu dla w strzy­
mania jończyków od -wspierania zamysłu greków, 
dobijających się Wolności i niepodległości, nie tylko 
nie odpowiedziały zamierzonemu celowi, ale naw et 
przeciw ny spraw iły skutek. Zapał jest tak  w ielki, 
iż jończykowie uważają anglików' za nieprzyjaciół 
#woich, jako sprzym ierzeńców tureckich i dających 
poganom wszelką pomoc. Niedawno znowu kor­
pus cefaloński w  M orei otrzym ał znaczny zasiłek 
pieniężny od ziomków swoich na wyspie Cetalo- 
nii. \V  pierw’szey połowie października, popłynę­
ło wielu mieszkańców" wyspy f i  ante  do Morei, cho­
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ciaż anglicy surowo tego zabraniają.. Lecz oóż po­
tra fi dokazag. surowość urzędników cywilnych i  
w ojskow ych. przeciw tak jawnemu sposobowi m y­
ślenia Wszystkich miaszkańcóW ? 2  Korfu  naw et, 
gdzie stoi liczne weysko angielskie i gdzieby jesćze 
większey surowości użyć można, wiele młodzieży 
udało się dó portu Missolonghi w E to lii, dla po­
większenia tworzącego się tam now'ego korpusu. 
Nie zważają jończykowie, a hi na zabór majątku^ 
ani na karę śmietcl, i nie dmą- się odwłeśdź od swe­
go zapalił. Odezwa, k tó rą  Lord M aitland, kom- 
missarz angiehki, wydał po swoim powrocie, nie 
zmieniła w caie sposobu my ślema jończyków'.

Manie dnia  20 października. Zw ycięztw o 
jest radosnym okrzykiem  greków , a hasłem ich: 
zw yiięztw o tub śmierć'. Między Z a n te  i Ccrigo lto­
czy li grecy bitw ę, k tóra im nadaje stanow czą prze­
wagę nad tu rkanu  na m orzu Żw ycięztw o to nie 
mało krw i z obu stron kosztowało. Grecy w al­
czyli ż Uaywiększym zapałem. Bohaterka Bobe- 
Una kima zahaczyła slup algierski lBtodziałowy.. 
Bito się z zaciętością na tym  statku. M uzułmani 
dawali odpór z rozpaczą; bo wałczyli o życie, gdyż 
ich nieochybna śmierć czekała. Nic jednak nie 
oparło się mściwemu orężowi greczynki, k tó ra  z 
w iernym  sobie oddziałem na ta rła  na barbarzyńców  
i ■’■.łechcących śię poddać poświęciła ria ofiarę po­
ległym swym  ziomkom. K uka okrętów  greckich 
ńiniey więcey w tey krwaw ey bitwie ucierpiało.

D nia  28. Przybyła tu  z Cerigo szalupa an­
gielska w ojenna pod spraw ą kapitana Kempthorn. 
Pod iSuvai i.no spotkała oddział flo ty  greckiey. któ­
rego dowódca, prosił kapitana o pozwolenie m u 
szalupy do w alki nazajutrz z fiotą tu recką  stoczy 6 
się mającey. K apitan widząc się otoczonym 12 
uzbrojonemi greckiem i brygantynam i i fregatam i, 
musiał mimowolnie przystać na żądanie greków. 
Kilku greków' weszło na szalupę angielską, a ka­
pitan Kempthorn  jednemu z nich odstąpił dowódz­
twa. Przed świtem przednia straż flo ty  greckiey 
óznaymila pokazanie się floty tureckiey. N aten­
czas anglicy musieli udać się na spod okrętu; ka­
pitan prosił, aby bandery angielskiej nie spuscza* 
no, ale zagrożono mu śmiercią, gdyby jescze jedno 
słowo chciał mówić. Po długiem strzelaniu tu rcy  
i algierczykowie zaczęli uciekać; grecy zabrali 
im i 4 okrętów, 2 wpadły na mieliznę , 1 zato­
piono a 1 spalono. Sławna bohaterka Bobelina, 
własną ręką poprzecinała liny u jednego tureckie­
go okrętu o 18 działach i zabrała go: osadzie an­
gielskiej' okrętowey ofiarowali grecy 1000 cekinów 
(jeden cekin ma 17 srebrnych groszy 6 fenigów 
pruskiey monety) za szkody i nadwerężenie szalu­
py, i  nazajutrz puścili kapitana w dalszą jego 
drogę.

K orfu dnia  20 listopada. D la założenia obo­
zu w okolicach Sophii wsiadło tam kilka oddzia­
łów W'Oyska.

Podług listów pryw atnych; odzyskali jznowu 
grecy przewagę w południowey Morei. W  Liwa- 
dyi biją się bezustanku; raz zwycięża jedna stro­
na, a drugi raz druga. Przez długi czas miał gó­
rę  nad grekami M ehemet B asza, ale od chwili 
przybycia tam  zTessałii w ielu dowodców, a m ia­
nowicie doświadczonego O dysseusza, rów now a­
ga została przywróconą. W  E pirze  . in te- 
ressa greków i połączonych z nimi albańczyków, 
biorą pomyślny obrot; lecz nie udał się im zamysjt



ustanow ien ia  lam  naczelnego dowódcy z władza 
dyk ta to rską .  N iążę  M aurocordato  m iał bydź do 
tego^ w ybrany ;  ale do tąd  n iek tóre  ty lko  pokolenia 
albańskich greków  i Suliotowie, uznali go za do­
w ódcę.

G azeta  tu teysza umieściła obvt iesczenie, któ­
rego treść  następująca: „ G dy z doniesienia W ie l ­
korządcy  w Z a n te  pod d, 16 b. m. .okazuje się, 
iż d. 12 tegoż miesiąca m ieszkańcy tey  w yspy po r­
w ali  się zdradziecko przeciw ko części woyska 
królewskiego,1 przeznaczonego na u trzym an ie  zasad 
neutra lności,  wspomnioriy4 w ięc W ie lk o rząd ca  po­
stanowił ogłosić p raw o woyskowe w k ilku wsiach 
tam ecznych .  „ P r a w o  to w oyskowe jest dziś roz­
ciągi. ione na  całey wyspie; w ładze cyw ilne  miey- 
scowe przes ta ły  urzędować.

T  U R C Y A.
(zK o rr . W a rsz .)  C en tra lny  rząd  E p ir  u  jest 

W Suli, a naczelnikiem  jego X iążę  M aurokordato. 
Sulioci zdobyli dwie ważne w a ro w n ie ,  Phanari  i 
Siedm-Studni, basza •zaśChurszyd zupełnie jest od­
cięty .

E i s z p a n i i a .
(z Gaz. TT ars z.) M a d r y t , dnia  8 listopada. 

K ró l  bawi ciągle w  E sku ria lu  i nie pow róci prę- 
dzey  do stolicy, póki rząd  przez dzielne środki nie 
powściągnie rozruchów . Rew olucyoniści na pu ­
blicznych  ulicach lżą m in is trów  słowami. G anią  
ich  i obwiniają za oddalenie jenerała B iego. u w a­
żając to za zamach na  wolność ludu. G azety  re- 
w o lu cy y n e  wiele także przykładają  się do zapale­
n ia  umysłoW. Jeden z n ic h  naw et pisze: „ W e ź ­
m y  znowu orez i pó ty  go nie z łó ż m y , póki nie 
pozyskam y teg o ,  co nam kons ty tucya  i wolność 
przyznaje .”

Minio zakazu zw ierzchności, obchodzono u- 
roczyście  imieniny. B ieg o  w K a d yx ie .  Noszono po­
piersie  jego po ulicach, śpiewano, tańcow ano , a 
w ieczorem  m iasto  oświecono.

Donoszą z M a la g i,  iż w ładza  sądowa znala­
z ła  W'  poblizkiey wsi chorągiew, ładunki, kule, U*i- 
d y ,  pistolety, szable etc. uk ry te .  Pokazało się, iż 
rz e c z y  te należą do bandy, k tó ra  okolice M a la g i  
us taw iczn ie  napastuje.

D n ia  12. Rozszerza się p rzyk ład  miasta K a ­
rły x  u w przesyłaniu królowi adressów. W sz y s tk ie  
Większe m iasta Andaluzyi, a naw'et stolica H iszpa­
n i i  poszły za ty m  przykładem . Przełożenie klubi- 
stów m adryck ich  przew yższyło  w szystkie, bo zda­
je się grozić Królowi losem L udw ika  X V I.  Od kil­
k u  dni jesteśmy w trw  odze, a W ladze są jakby u- 
śpione. N aybardziey  zadziwia nieczynność (bydź 
może pozorna tylko) naczelnika politycznego San 
M ar t in ,  i dowódcy woyskowego Morilla; bo może 
ga rd zą  p rzec iw ną  im  fakcyą albo też czekają aż 
im  lakcyoniści dadzą słuszną pobudkę do surow e­
go postąpienia z nimi. Nie zaszło w praw dzie do­
tą d  w  M adrycie nic okropnego; wszakże pokazały 
się oznaki, iż się na  rew olucyą zanosi, k tó ra  w y ­
lęg ła  się w Kadyxie , i  rozkrzew ila się po calem k ró ­
lestw ie. K a d y x  i w yspa Leon, kolebka rew olucyi 
w  roku  przeszłym , sposobią się do obrony, jak gdy­
b y  je m arszałek  irancuzk i  Soult miał znow u oble­
gać. Są to  w ięc przygotow ania dodaw an ia  odpo­
r u  teraźnieyszem u rządowi. Oficerów ie pólku ka- 
naryysk iego  napisali do redaktorów- gazety U ni­
versa l m ianey za m iń is trow ską, iż ex em pla rz.tey ga­
z e ty  publicznie spalili, i toż samo uczyniliby z n i­
m i,  gdyby byli obecni. P ięć zaś batalionów mili- 
cy i  narodow ey picszey i szw adron konney w- Sa- 
Tagossie, tudzież dwie nayw iększe w tern mieście 
p a r a f i e , przesłały K rólow i p rze łożen ie , iż nie na­
leżały  w-cale do zdarzeń dnia 29 października i że 
co tam  zaszło sp raw cam i tego byli sami jedynie 
ochotnicy, (z Kor. TVarsz.)

D n ia  i 4 . Jescze nie m inęła  obaw-a. Kommis- 
sya  Stanów w ezw ana została do ra d y  m inis trów , 
d la  podania środków do odwrócenia niebezpieczeń­
stwa.

O d gran ic  h is z p a m k ic h , dnia  i 5 listopada. 
L ist z T ortozy  pisany dnia 10 b. m- zawiera co 
następuje: „ G d  k ilku dni sp rzą tnę ła  tu  śm ierć 60

do 70 osób; daw niey  w ięcey  umierało, ale tez’ by* 
ło w ięcey ludności. Wszyscy- nasi urzędnicy pou­
mierali.  Nie m am y już ani piekarza, ani rzeźni- 
ka. W  szpitalach xięża doglądając) chorych, m u ­
szą sami zabijać zw ierzę ta  dla sporządzenia cho­
ry m  posilających rosołów. W  klasztorze ś. K la ry  
ży ły  już ty lko 4 zakonnice; inne leżały um arłe  w  
celach swoich. U m ar ł  także^ biskup ze wszystkie- 
nii p raw ie  xiężmi. Z  10 lub u  tysięcy ludzi, zo­
stało p rz y  życiu ty lko  4 tysiąc? .”

Donoszą z V aldem ozy  na w yspie Majorce, iź 
zaraza coraz bardziey  s ię  tam  powiększa. R achu­
ją już przeszło 2,5oo um arłych .  W sz y s tk ie  środ­
ki są bezskuteczne. Głód jest już przede d rzw ia­
m i domów-, a zaraza w domach. Ziemia nie moż» 
bydź upraw iana, bo ro ln icy  kordon rozciągnęli.

Barcellona  jest ciągle widowiskiem śmierci. 
Przeszło 5oo ludzi znayduję się W szpitalach. Dnia 
8 b. m . um arło  tam  ,86 ludzi, a naza ju trz  89.

I

A n g l i a .
(z Gaz. TVarsz.) L o n d y n , dnia  27 listopada. 

P a r lam en t n a sz ,  k tó ry  (jak wiadomo) zbierze' się 
dnia 3 stycznia, ma rozpocząć dnia 27 tegoż m ie­
siąca obrady względem interessow krajowych. Mo­
w a królew ska z t ronu  będzie podobna do t r y u m ­
fu. W sp o m n i  w ńiey M onarcha o podróży swo- 
jey do lr landy i  i Uannow eru, o u trzym an iu  poko­
ju, o podniesieniu handlu i ceny papierów-skarbo­
w ych, o w ielorak ich  oszczędnościach, o w ypłacie  
przez bank gotow emi pieniędzmi, o w zras ta jącym  
kredycie publicznym ., ó k w itn ący m  stanie reko- 
dziełni, o zaniechanem wynoszeniu się mieszkań­
ców  z kraju za gran icę  i t. d. P rzez  śm ierć N a ­
poleona  zyskuje rząd  5oo,ooo funtów- sz.leriui_ów 
(12 milionów zł. po i .) ,. a przez zgon K rólow ey So.ooo 
funtów sztcrdngow  , (2 miliony zł. poi.). Jeśliby 
okoliczności wymagały powiększenia f lo ty  i w o y ­
ska, nie można o to winić m inistrów . Nigdy L o n ­
d y n  nie był rak spokoyny m, a k ray  V  lepszym po­
r z ą d k u .  P o ł ą c z e n i e  stronników1 TT higs  i  'Borys w  
m i n i s t e r ) u m  u t w i e r d z i ł o b y  z u p e ł n i e  j e d n o ś ć  i p o ­
myślność kra jow ą. K ról coraz b a r d z i e y  p o z y s k u ­
je miłość narodu.

W iadom ości z l r lan d y i  są coraz okropniey- 
sze. Podpalania, zabóystwa, rabunk i  i napady n o ­
cne, u law iczbie się zdarzają. W  hrabstw ie  T ip ­
p era ry  zabito 18 ludzi w jednym domu.

U tw orzyjo  się tu  tow arzystw o  dla rozkrze- 
w i en i a mcralnoś. i 1 religii w  woysku. Zbiera ją  
składkę na uła tw ienie  tak  pięknego zamy-słu. • 

D ą ia  16 b. m. była w ielka b u rza  w  B a th . W i ­
cher obalił d rzew a i pozryw ał dachy z domów. Z ie­
mia w  ogrodzie na spadzistym  w zgórku, po w y r ­
w aniu  w ielk ich  d rzew  z korzeńn i, spadła na do­
linę i zakry ła  ją. Sczęściem n ik t  życia nie u t r a ­
cił.

Dublińska gazeta Ivlornig P ost donosi, że Pair 
U  ise z Tr aterford, k tó ry  niedawno zaślubił córkę 
L ucya n a  honapar tego, m ap rz y b y d ź  do swojey oy- 
czyzny z żoną i jey m atką.

Z  H annou'eru  posłano także przedstawienie 
do Petersburga  i Stam bułu  względem  in teressow  
greckich.

L isty  ze S m irn y  pod dniem 20 października 
donoszą: „ D n ia  17 t. m. zaszła k łó tn ia  m iędzy
żołnierzami tu reck ięm i z K andyi a s trażą  Baszy, 
k tó ra  zabiwszy dwóch w-spomnionycb żołnierzy, 
p rzyw róciła  spokoyność. Dwieście zbuntow anych  
kandyyczyków  popłynęło w czoray  na  francuz- 
k ich  okrę tach  do K a n d y i;  oddalono także innych, 
turków- w zniecających  zamieszania-”

C zytam y w gazetach tu teyszych , iż N apoleon  
m iał na, wyspie ś. H eleny  niejakiego C ypriani, k tó ­
ry ,  m u  w iern ie  20 lat służył, i którego już p raw ie  
konającego chciał odwiedzić, w czem doznając prze­
szkody od lekarza O 'M eara  rzekł: Puść m ię TT P a n ; 
m oże obecność moja obudzi usyp ia jącą  na turę , ja k  
iskra elektryczna . I le z  to ra zy  niespodziew ana o- 
becność moja o żyw iła  i  p rze ję ła  zapa łem  żo łn ie ­
r z y  moich , g d y  tracili odwagę ! Lecz O 'M eara  
lękał się owszem przeciwnego skutku. C hory czło­
w iek  (odpowiedział) u yrza w szy  IV P a n a  zechce się



podnieść; wysilenie osłalti go, i  zapewne śmierć mu 
przyśpieszy. W yrazy te odwiodły Napoleona od 
przedsięwziętego zamysłu.

F  R A N C Y A
(z Gaz. i Korr. M arsz.) Paryż dnia 24 listo­

pada. Przed dwoma blizko laty wsiadając Kiężna 
Berry do ęojazdu po obiedzie u Króla, zgubiła"na- 
szyyńik. Znalazł go szwaycar służący w gwardyi, 
i minio ogłoszenia w gazetach nie" oddał. Rzecz 
Wyjawiła aię teraz , i owego żołnierza uznano za 
złodzieja, i oddano do sądu policyi poprawczey.

W yszedł tu z d ru tu  czwarty tom 'dzieł N a , 
poleona. Zawiera wszystkie listy jego o wyprawie 
do Egiptu, i początek tych , które pisał bę­
dąc konsulem  ̂ i po przyjęciu dostoyności cesar- 
skiey. Znayduje się w tym tomie odezwa N a­
poleona z Kairu, pisana własną jego ręka, i obey, 
mująca dwie strony in folio, a to sposobem lito­
graficznym.

Sławny krawiec niemiecki Staub dowodzi, iż 
cudzoziemcom może się posczęścić w tuteyszey sto­
licy. Z zarobku swego kupił pałac, w którym da- 
wmey mieszkał Hrabia Einsiedel, poseł saski, a z 
którego płacił rocznie 56.ooo franków.

Słychać, iż na tegorocznem posiedzeniu izby 
c epUtoWanych, prawo względem cenzury zniesio- 
nem będzie.

Panu de Serre, kanclerzowi, wypadnie stoczyć 
dvue zacięte walki w i zbie deputowanych. Człon­
kowie tey izby powitaną mocno przeciwko uposa­
żeniu wynoszącemu na rok 20,000 franków, które 
Król mu nadał. W prawdzie pieniądze te pocho­
dzą z listy cywilney, którą sam tylko Monarcha 
rozrządza, może. Wiadomo atoli, iż lista cywil­
na jest zadłużoną, i że jescze wielu wierzycieli 
nie zaspokojono, którzy I.udwikowi X V I I I ,  gdy ba­
wił za granicą, dali pożyczkę. Zdaje się w iec, iż 
oia stronnictwa z różnych powodów naganiać bę­
dą tę darowiznę.

Izba parów. Dnia 21 b. m. ukończyło się 
s uchanie świadków w sprawie podpułkownika Ma- 
ziau. Jencra. iy iiistygator pow tórzył oskarżenie, a 
jenem Iny prokurator uczynił wniosek, a b y  zapadł 
W y r o k  ś m i e r c i .  Z e z n a n i a  ś w ia d k ó w  nie o b e y m o -  
Wuly nie nowego ani ważnego. M aziau  wszyst­
kiego się zapierał. Dnia 22 słuchano 5 świadków 
ze strony oskarżonego. -Szósty świadek, kapitan 
Laniotte, * który sam wchodził do tey sprawy i 
został skażany na Scioletnie więzienie, korzystał 
z w \darzoney pory, iż go powołano na św iadka, 
i umknął z ra.k żandarmów. Dotąd go nie schwy- 
tanOy Adwokaci. Odtlaon-Baroi i Berville bronili 
M aziau. Dnia 23 były tajemne obrady, a dnia 24 
lub 26 b. nr. ogłoszony będzie wyrok.

Izba deputowanych.' Dnia 21 b. m. Pan Ra- 
vez, zasicdJszy na mieyscu prezesa izby, podzięko, 
wał za ten nowy dowód położoney wT niin ufno­
ści. Kadził Uchwalić adres podziękowania Panu 
Angles, tymczasowemu prezesow'i, co jednomyślnie 
przyjęto. W niósł potem adres podziękowania Kró- 
lowri za mowę mianą z tronu. .Do ułożenia jego 
wybrano deputacyą, która że jescze nie obrała 
zdającego spraw ę, przyłączył się do niey d. 25 b. 
m. sam prezes, aby adres mógł bydź d. 26 podany 
izbie. Obrała potem izba członków kommissyi 
petycyyney i rachunkowey, oraz uchwaliła, aby 
prezes i członkowie biór donieśli Królowi, że izba 
jest juz w swoim porządku, co zaraz tego samego 
dnia, to jest 20 b. m. nastąpiło.

Utworzyło się w Paryżu towarzystwo, które­
go członkami są Xiążęta d’Aumont, la Chatre, la 
Rochefoucaull-Liancourt, xiądz Sicard i inni, a P. 
Portal prezesem, mające za cel uwiecznić przez 
trw ały pomnik poświęcenie się W Barcellonie le­
karza naszego Mazet. który ratując życie zarażo- 
nych hiszpanow, własne utracił, Towarzystwo to 
wydało odezw’ę do całego narodu francuzkiego, 
Zeby przyłożył się do składki na ten  pomnik.

Piszą z Kol mar u', ze gdy śmiertelne zwłoki 
jenerała Rapp wieziono z Rheinweiller, gdzie umarł, 
do Kolmaru, sgdzie spoczywają; duchowieństwo tak 
katolickie jako i protestanckie"wy chodziło na czele 

du w każdey gminie, przez które szedł orszak

żałobny, dla oddania ostatniey czci temu wojowni 
kowi.

Potayney sessyi Izby deputowanych dnia 2 6 
była publiczna, na którcy X̂a-ii ltoy mini te r 
przychodów wszedł na mównicę, i jwniósł 
imieniem rządu projekt ostatecznego urządzenia 
budżetów z lat poprzednich, i wyznaczenia do­
datkowych kredytów dla ministeryum z fundu­
szów r. 1820, które około 110 milionów f ranków 
wyniosły. Dodatki te czynią ogółem około 9 mi­
lionów. Odesłała izba ten projekt pod rozwagę jey 
biór. '  J

Na sessyi dnia 27 wniósł tenże minister pro­
jekt nowego budżetu na rok 22 wedśug którego 
przychód w roku 1822 wyniesie tylko 890 milio­
nów 33 franków.

Dnia 36. Król nasz cierpi znowu podagrę,
1 dla tego nie wyjeżdża.
- Monitor tuteyszy umieścił następujący list z 

W iednia  podd. i4 listopada: „ Wiadomość o w ła ­
dnieniu Persów do Turcyi jest urzędową. Odebrał ą 
naypicrwey poseł angielski w W iednia.Interes .któr y 
iKiąicMetternich postanowił ułatwić w Hannowerze, 
tyczył się sczególniey umówienia się z pierwszym 
ministrem angielskim względem środków dopełnie­
nia życzeń dworu petersburskiego, dla uprzątniema 
powodow do woyny z Fortą. Słychać, iż to mu się zu­
pełnie powiodło. Podczas pierwszego naradzania sie 
jego z margrabią Londonderry (Lordem Castlereagh) 
okazała się zgodność w zdaniach obu ministrów o 
politycznym stanie Europy i krytycznem położe­
niu państwa ottomanskiego. W nioski dworu -wie­
deńskiego, zostały przyjęte od dworu londyńskiego,
1 oba gabinety wspólnie przykładać się bedą do 
utrzymania powsz echnego pokoju w Europie". Tym  
celem, pełnomocnicy austryacki i angielski w StdmJ 
bule, otlzyniah od rządów svvoich zgodne.orzepi- 
sy, ułożone na osobney radzie między obustron­
nymi pierwszymi ministrami wHannowerze. Barón K- 
LiUzow i Lord Strang fo rd  rhają niezwłocznie podać 
Reis Efendemu notę, w którey" dwory ich ofiaru ją 
Porcie swoje staranie, aby wstrzymały kroki nie­
przyjacielskie przeciwko Turcyi, żądając- razem od 
Porty umiarkowania i roztropności w dalszych jey 
krokach.Wspomniona nota wynurza nadzieje.iż Por­
ta, powodowana szczerze chęcią utrzymania poke u z 
mocarstwami ohrzescijańskiemi, zaniecha prześlado­
wania chrześcijan, poddanych swoich, i usiłować 
będzie przywrócić spokoyność domową w kilku pro- 
wineyach europeyskich przez ogłoszenie powsze- 
chnfey amnestyi; nakoaiec, iż Porta zobowiąże się 
do scisłego -pełnienia zawartych traktatów z' Ros- 
syą. Austrya i Anglia użyje ze swejey strony środ­
ków, jakich dotąd używały, aby poddani ich nie 

vdawali zadney pomocy powstańcom tureckim.”
M arsylia dnia 16 listopada: Korweta la Le- 

vrette, która zawinęła do Tulona, i d. 12 paździer­
nika wypłynęła z okolic Aten, przy wiozła potwier­
dzenie w.adomości, iż 28 okrętów wojennych gre­
ckich pokonało flotę turecką, i zabrało jey i4 okrę­
tów. Okręt liniowy tureęki, zapalony przez gre­
ków, umknął do portu Zante, i chciał tam ludzi 
wysadzić na ląd: czego jednak mieszkańcy nie do­
zwolili, i Lurcy musieli powrócić na palący sie okręt 

Odebrane tu  listy z M alty  donoszą, iż rzadL 
angielski posłał okręt linioWy i 2 fregaty z i4oo 
żołnierzy dla Wzmocnienia osady na wyspach Joń-

P O R T U G AJj 1 J  A.
(z Gaz. M arsz.) Lisbona, dnia 6 listopada. 

Uchwaliły stany, iż Veto królewskie służy tylko 
na miesiąc, a potem niezatwierdzona przez Monar­
chę uchwała ma moc prawa; i z rozkazu prezesa 
ministrów ogłoszoną bydź powinna. Zniosły oraz 
stany prawo lenpe korony, pochodzące jeszcze z 
Xgo wieku. Takie zaś prawo prywatnych osób, ma 
bydź zwolna zniesione. Ustanowiły nakoniec. iż 
szlachectwo nie jest potrzebnem do piastowania 
urzędów cywilnych i duchownyrch.

P R U S S Y.
(z Gaz. Mfarsz.) Magdeburg dnia 18 listopada. 

Cartiot bawi ciągle w tuleyszem mieście i dozna-
H



ie -powszechnie naywiekszego szacunku.
sie p racam i lite rack iem i, a zw łasc ia  m atem atyką. 
C hętn ie  daja m u z w ielk iey  b ib lio teki k ró lew sk ie j 
w szystk ie  x iążk i i różne dzieła, k tó ry ch  potrzebuje-.

K w id zy n  dn ia  2 0  listopada. D nia j o  z . m .  p d  

eodzin ie ym ey w ieczorem  w  czasie p iękney  pogody 
W idziano, tu  m eteor, k tó ry  w  stron ie połnocno za- 
chodniey z ezarney  chm urk i okazał się na0le, w 
kszta łc ie  k u li ognistey, dw a razy  w iekszey aniże­
l i  x iezyc w  pełni. Schow ał się raz  poza czarn ą
w azk a  chm urkę , a W y szed łszy  potem  został zno­
w u  z a k ry ty  tą  sam ą chm urką , i zn iknął. . Chmur 
k a  zaś w zię ła  postać krzyża. _ Zjaw isko to  trw ało  
blizko 10 m in u t, w  w ysokości 78 stopni. Jedni po­
czy ty w ali te n  m eteo r za x lężyc, d rudzy  za ogień
piorunowy. ____

N i e m c y .
(z Gaz. W arsz.) Od brzegów M en u  d. i~ lis lop . 

Po skończoney p rzerw ie  obrad seym u zw iązku n ie­
m ieckiego w  F rankforcie , zebrali się posłowie dnia 
T b  m° pod p rzew odnictw em  B arona Carlowitz, 
m isia saskiego k tó ry  zastąp ił prezydującego posła 
austrvackiego. P rzy ję to  w niosek w zględem  dalsze­
go odroczenia obrad , k tó re , jak słychaC, dopiero

' 6  K r ó l ^ a w a r s k ^ p r z e s ła ^ d w a  p iękne w azony 
porcellanow e X iężnie St. L eu , m ałżonce L udw ika

’  5JZ
w n y 'ic h  k sz ta łt, g r u b a  pozłotą i w yborne m alow a­
n i e  czyn ią  ten  d ar p raw dziw ie  m onarchicznym .

Z  powodu skarg  na  rozm aite  gatunk i pienię­
dzy  z d a w k o w y c h  w N iem czech, p rzez  co pieniądze 
konw enoyyne sta ją  się .coraz rz ad sze m i, pow sze­
chne m jest życzeniem , aby seym  zw iązku niem iec­
kiego w prow adził jednostayną stopę m etm iczną W

N iem czech .str^e ^  F r a n k f  orcie dla tego się w y ­
m ów ili od by tności na  uczcie, k tó rą  bank ier R o t-  
schild  daw ał d la N iążęcia  M etterm cha , iz m iasto to  
■wiedzie jescze spór z żydam i, k tó rzy  w  m etn m ie- 
«ykaia a  zatćm  nie byłoby przyzw oicie, aby p ier- 
w l i  u r z e d n T T i e y s c y  zn ^ c lo w a li sie n a  uczcie 
u  wspom niofiego bankiera , będącego Iz rae litą

W  Kassel w idzieć m ożna 12stoletm ą dzievi czy- 
lie Barbarę Schrefer, z M .anheim u, k tó ra  m a ty l-  
ko  18 cali wysokości-, jest urodziw ą, 1 dobrze m ówi
•nr* nipm iccku 1 francuzku.

U bogi szew c B uching  jest autoVbm p o tw ar- 
czew> ig roźliw ego  pism a, za którego odkrycie po- 
l ic y a  w  W e y  m ar ze w yznaczy ła  100 ta larów  na- 
g ró d y . N iesczęśliw y ten  fan a ty k  uw ażał się zap o - 
f ta ń c a  Boskiego, i przodka w szyśtk ich  ludzi, p r y 
Ł S »» św iat, dla p rzy  w rócenia 

p raw daiw ey  ew angeln  l j  do pogrozek, 
tw ie rd z i, iż słuchał wyższego n a tch n ien ia .

D n ia  3o. T o w arzy stw o  u tw orzone w  S ztu tt-  
sa rd zie  dla w sparcia  greków , ogłosiło dnia 24 b. 
m . iż ciągle jest czy n rem , 1 że im  bardziey  g recy  
m ęztw em  i w y trw ało śc ią  sw oją okazują się godny­
m i o s w o b o d z e n i a  i  pomo'cy, ty m  pew m ey tow arzy ­
stw o  spodziew a się hoynych składek.

N  1 D  E  R  L  A  N  D  Y .
(z Gaz. W arsz.) H aga dn ia  27 listopada. N ię - 

żniczka angielska A u g u s ta  przy b y ła  do h r u x e ll i  1 
zaraz udała się w  dalszą drogę. ,

E sk ad ra  n iderlandzka będąca n a  m orzu  sro- 
dziem nem , popłynęła do M a lty .

W  i: o c h  t ; >
(z Gaz: W ars*.) Od g ra n ie  włoskich, dn ia  

18 listopada. A roy -X iążę  au stry ack i Leopold  po 
4rom iesieczney niebvtnOści, w rócił dnia i 4 b. m . 
z m ałżonką sw oją do F lorencyi, z podroży przed- 
•iięwziętey do w yższych W ło ch  1 Szw aycaryi. V . 
N iążę  toskański W yjechał potem  dnia 16 b , 111. z ca­
łym  dw orem  na zim ę do Pizy, g d z i e  tak że  spodzie­
w ano się p rzybycia A rcy-X ięzney  M a ry i L u d w ik i, 
N icżney  P a rm y  i t . d. oraz A rcy  X ięzney M a . j i  
Teressy  w raz  z m ałżonkiem , N iązęciem  L a rig n a n .

Żyje jescze 2 kardynałów  m ianow anych p rzez 
zm arłego Papieża Piusa V J, a 44 m ianow anych 
p rzez  tefażnieyszego O yca św iętego. \ \  aku jących 
kapeluszów  kardynalsk ich  jest 21. Za tę raźm ey-
szego Papieża umarło 
W and.

14 kardynałów , a 88 nnano*

A  M E R T k  A V o Ł U h  N I O W A.
(z Gaz. W arsz.) O debrane W  L o n d yn ie  listy  

z R io-Janeiro  donoszą o odkry tym  tam  spisku w  
celu oderw ania B razy lii od P o rtu g a lu , 1 oddania 
icy pod berło X i^zęcia R ejenta, K róiew ica następ- 
cy  tro n u  portugalskiego. D aw ały  się tam  .słyszeć 
okrzyki na  te a trz e :  N itc h  ży je  Krolewic, Ki ol
b re zy liy sk i!  N iech  ży ją  zaw sze ten  K ia zę  1 B re -
zylia! . , . a

G azety  W y c h o d z ą c e  w  Jarnaice pod dniem  u  
października, zaw iera ją  wiadom ość, iż Kartagena  
kapitu low ała dnia 25 w rześnia, poczem  woysko ko- 
lum biyskie zajęło m iasto. Jenerał hiszpański B a ­
tor re m a bydź posłany z ca łą  osadą na w yspę K u ­
ba na  okrętach  sprow adzonych z d a ya n ilL a \ dt. 
M a rta  P rzed  zaw arciem  kap itu lacy i jeńera, po­
w stańców  M a n tilla  s trze la ł do m iasta, i m ocno 
szkodził. -

K u rs w ileńsk i na assygnaty: od dnia 6 grudnia 
rubel sreb rny , 3 ruble kop. 84*, czerw ony zło­
ty  now y r u b l i  1  r kopiejek 73, s ta ry  ru b li 11, ko­
lejek 54, im p e ry a ł rub. 07 kop. 35.

K R  GoiaAMCi t .  Kom. Cen

IV  Redakcji Kury era Litewskiego przyjm uje-się prenumerata
na pisma następujące:

Kvirver Litewski, na rok z pocztą
o .  N apółroku z  pocztą rub. sr. 7 , bezpoczty rub. 1 kop. j o ,  kit ar-

fT z L n n fk /JWileńsk% na tok cały 8,

T z k i e  Dobroczynności, na rok cały z  pocztą i  bez poczty rub. sr. 6.
W i a d o m o ś c i  Brukowe, na rok cały z  pocztą rub. sr. i ,  bez poczty

rU^Tygod(klTWUeński, na rok cały 7
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O g ł o s z e n i e .  
i .  Litewsko - W ileński Gubernialny R z ą d  

t, powodu m ej awienia się na naznaczone d w ó - 
krotnie termina życzących  do nabycia domow  
by łych  Kowieńskiego m ieyskitgo M agistratu  człon­
ków, ocenionych Sienkiewicza ze sklepem w i o o y  
rubli 84 kop., R eysa  6 ,48o rubli 42 kop., K r z y ­
żanowskiego dwóch z  placem i , 55 i  rubel so  kop., 
H tnze la  6 8 a, rubli 44 kop., Kaminskicgo p o łow y  
domu placów i wszelkiego zabudowania 4 i !  rubli  
8o kop., A lsz leb tla  3, 36a rubli 45 kop., S z y r a  
p o ło w y  domow jednego ocenionego iS g a  rubli y 6  
kop. a drugiego drewnianego sÓ2 rubli go  kop,, 
E dela 8 y b  rubli 6o  kop., IVziontkowskiega 4 og  
rubli 6#  kop , Dobrowolskiego  34y  rubli i P a s -  
chaLkiego 354 rubli 35 kop., srebrem naznaczo­
nych na sprzeda ł  ku zaspokojeniu mieyskiey sum­
m y  p o ż y c z o n e j  przez tych członków generał m a­
jo r o w i  P a li  cynowi bez p r a w n e j  ewikcyi, posta­
nowione z o s ta ły  po trzeci r a i  termina na tako-  
w ą i  w yp rzed a ż  rzeczonych domow p ierw szy  g go , 
drugi 11 go  jeb rn a ry i  następującego 1822 roku, 
a  trzeci 1 ostatni „ we t r z y  miesiące od dnia w y ­
drukowania tego ogłoszenia, które uczynione bę­
dzie  p ó źn ie j  w  Sanktpetersburskich i  moskiew­
skich publicznych gazetach; przeto ż y c z ą c y  kupić 
wspomnione dom y zechcą ja w ić  się do n inieysze-  
go  R zą d u  na w y ż  naznaczone termina. D a t  
w  l i  ilnie 1821 roku decembra 4  dnia.

Csowietnik Ł aw rynow icz .
Sekretarz K azim ierz  N o w ick i»

Pr&edaż kam ienicy.
1. L itew sko-W ileńsk i  Gubernialny R z ą d  na 

zaspokojenie skarbowego remanentu liczącego się 
na m ajorow ey  w oysk polskich M iło szo w ey , w yn i­
kłego z  d z ie rża w y  F um szyskiego starostw a w  0- 
góle S a n  rubli 86% kop. srebrem prócz procen­
tów; tudzież kredy torow  j e y ;  postanowił przedać  
z  l icytacyi dom t e j ż e  M iłoszow ey t r z y  p ią tro w y  
w  mieście W iln ie  pod N .  4 j  położenie mcjący,  
czyniący teraz  rocznego dochodu 500 rubli srebr, 
i  ku ttmu naznaczone są termina p ie rw szy  a5g o , 
d ru g i  a8go  februaryi następującego 1822  roku, 
a trzeci i ostateczny we t r z y  miesiące od dnia  
wydrukowania tego ogłoszenia późniey w  ktorey  
bądź z  Sanktpetersburgskich i moskiewskich gaze t .  
Ż y c z ą c y  przeto kupić pomteniany dom raczą  j a ­
w ić się do niniej szego R ządu  w  posczególnionych  
u y i e y  terminach. D a t  w  W ilnie 1821 roku de­
cembra 4  dnia. Sowietnik Ł aw ryn ow icz .  Sekre­
tarz ,  K azim ierz  Nowicki.

O ś w i a d c z e n i e .
2. Excerpt z prctokułu potocznego ziemskie­

go powiatu nowe grodzkiego w dacie d zis ieyszty  za­
pisanego oświadczenia i w tej że dacie pod pieczę­
cią urzędową ziemską nowogródzką za uprzedzoną  
prośbą strenie potrztbujacey jest wydań.

Roku iPisi miesiąca n wembra ig  dniu, przed  
aktami Jego lmperatorakiey Mości ziem skit rr.i po­
wiatu nowogródzkiego, i całą powszechnością w in e- 
niu W . Krzysztofa  Petrozolina b. sędziego ziem. 
słuckiego, zastawnego possesora Dor ki w powiecie 
nowogródzkim leżącej. oraz w imieniu dalszych  
osób, po zamkniętym procederze między cnenn , a 
między aktorem teyie  Horki W .  Józefem M itar-  
npwskim sędzią gran. nowogrodz, przez  komplena-

cyą  w roku 1821 miesiąca february i  )4 uczynioną, 
oczekujących z w yprzedaży Horki uzyskania swych  
zrealizowanych kredytów, zanosi się następnie dla  
wiadomości powszechnej' oświadczenie. A to powo­
dem, i i  z  rzędu kredytorow W . Jerzy  Kotowicz  
rotmistrz miński zwlekający podpisanie i p r z y z n a ­
nie wzniesionej kompltnocyi, dopiero wznowił pro­
ceder w ziemstwie now ogródzkim, idąc o całość bez 
odstąpienia sw e j  należności processem dowodzonej’, 
i  powołując samego aktora Horki, jako też poma­
wiając prawość sukcessyi, jakoby niewclnie w one- 
rach na ziemi Horeckiey łniesczącey się, oraz posag  
zony IV. Mi tarnowskiego, nanowo protestujących się 
zakłóca. A e  strony więc kredytorow, rzeczoną ki rri- 
plenacyą opprobujących, dl<> uniknienia p dobrych, 
od: utworzyć się mogących kredytorow zakłuceń, 
okazując , ie  po dokonanej• ugodzie dla bezpie­
czeństwa kapitałów pi zez różne [.osoby W . Józefowi 
Mi tarnowskiemu zawierzanych na jedyn ym  aktor­
stwie zwanym Harka opierających się, h i publicz­
n e j  wiadomości przez  Gazetę K u-yera  Litewskiego 
ogłaszano w  numerach 69. 71 i 72, nastały między  
debitorern i jego kredy torcmi układ by żna ltść  ocho­
czego, 1 możnego nabywcy ca ł ty  majętności Horki, 
któryby oner a na n ie j  ukazane p rzy ją w szy  i kre­
dytorow bez niepotrzebnych wydatków na w ypro­
wadzenie ex d y w izy i  zaspokoiwszy, stał się je y  no­
w ym  ak torem , powtórnie zaś teraz urzędownie 
w aktach ziemskich nowogródzkich Zapowiedzieć, i 
przez gazetę ogłosić widzą potrzebę, aby dla JF. 
Józefa Mi tarnowski ego, tak na jego samojedne, jak  
na wspólne z i o n ą  inne, i na żadną jego ruchomą 
własność z powodu zapisanego w roku 1820 marca  
lg  dnia przez  W . Józefa Mitarnowskiego oświad­
czenia, oddając cały majątek na taxę i e x d y u izy ą ,  
po czem powodem uczynionej między debitorern a  
kredytorami komplenacyi przez  którą wszelką wła9 
sność fV. Józefa Mitarnowskiego ziemną i rucho­
m ą na cel zaspokojenia wierzycielskich należności 
rozdzielono, nikt nie czynił żadnych kredytów, każdy  
Zaś, ktoby do W . Józefa Miturnowskugo chciał 
mieć pretensją , nie będąc dotąd na tabelli w ierzy-  
cielskiey poniusczony, nie zna jdzie  Żadnego debt- 
tora funduszu, i z.ę jego dopominek uważać się bę­
dzie za nieprawy tym się oświadczeniem ostrzega, 
które jako plenipotent w imieniu zastawnego posse-  
ttora podpisuję Floryan Bochwic Regent Graniczny  
Nowogrodzki Zgodncść z  protokułem świadczę  
Karol Jabłoński Nowogr. Ziem. Akt. Regent.

Roku 1821 mca nowembra 19 dnia takowe 
oświadczenie wolno w Gazecie Kuryera Litewskiego  
umieścić świadczę. Nikodem Kiersnoweki P isarz  
Ziem. Ptu Nowogr. /

2 N iż e j  podpisany dentysta , aprobowany u> 
Uniwersytecie berlińskim i warszawskim , ciągle m ie­
szkający w domu W . M achnaura na u licy zam ko­
w e j  p od  N . 78 słysząc pogłoskę m yln ą  o w yjeżd zie  
swoim, poczytu ję sobie za  obowiązek uwiadom ić  
Szan. Publiczność iż  nie tylko fiiem iał zam iaru w y­
jechania , ale nawet na ca łą  zim ę sw óy pobyt zam ie­
rza . Tenże n iew idząc potrzeby wsczegółach p g ła -  
szać zdolności swoie, jednak śm iał o ureczą, ze CO 
tylko dentysty ka w ym aga., z  n a jw ięk szą  akura- 
tim ścią i skutkiem pom yśln ym  w ypełn ić  je s t w sta­
nie, rów nież dow iedziałem  się, źe tyn k tura  d la  
wzm ocnienia d z ią s ł i zębów którą sam sporządzam, 
bywa pod moim im ieniem  podrabianą, p rze to  ostrze­
gam  ze f la szec zk i z  tyn k tu ra  moją są opieczęto­
wane cy frą  1 nazw iskiem  moim podpisane,

J. N eum ark.

FPezwanie kredytorow . ''TB 
2 Dworzańska Ptu Upitskiego Opieka, mająo 

się stosownie do pras*' Lit. i ukazów Naywyzszych  
fundusz po zeszłym ś. p. Tadeuszu Hrabi Platerze 
assesorzt bijUu Giównego Lit. W ileń  2go Depar-



ta m e n tu  pozostały, a na nieletnie potom stw o jego
p r z y p a d a j ą c y ,  p r z e z  u r z ę d o w ą  i n w e n t a c y ą  z e b r a ć ,  
i o u y  w u r z ą d z e n i u  o p i e k u n o m  pod ać  n i e o m i ć s z k a -  
ła- p o n i e w a ż  zaś p r z y  s p e ł n i e n i u  t ó k o w e y  m w e n -  
l a o y i  do  w se d z io n y m  zo s t a ł o ,  iż są  i a k o bv  d ł u g i  p r z e z  
z e s z ł e g o  H r a b i  P ł a t e r a  w  r ó ż n y  ć h  w  z n a o z n e y  1II0- 
ś c i  z a c i ą g n i ę t e ,  a  do w y ż  w z n i i c n i ó n e g o  f u n d u s z u  
O d n os zą ce  s ię ,  do  w y p ł a c e n i a  k t ó r y c h  p r z e d s i ę w z i ę ­
cie  r y c h ł e  s k u t e c z n y c h  ś r o d k ó w  meodb ic ie”b y ł o ­
b y  po t . r ze bn en i ,  g d y ż  m a c z e y  an i  f u n d u s z  n i e l e t ­
n i c h  P l a t e r ó w ,  z p o d  c i ę ż a r ó w  o n y  o b a r c z a j ą c y c h  

- n i c t j l k o  w  ca ło śc i  ale n a w e t  i w c z ę ś c i  w y d o b y ­
t y m  r n e b y łb y ,  an i  t e ż  k r e d y t o r o w i e  za  s w e  należrso-  
s c i e  p r z y z w o i t ą  s a t y s f a k c y ą  o s i ą g n ą ć  mog l i by ,  
w s z a k z e  b e z  p o w z i ę c i a  w i a d o m o ś c i  t a k a  jest.  i s t o ­
t n a  m a s s a  c i ę ż a r ó w  d > n i e r a z  r z e c z o n e g o  f u n d u s z u  
r e g u l u j ą c y c h  s ię ,  g d y  w  p o w y ż s z y m  ob jekc ie  n ic  
p r z e d s i ę w z i ę t e t n  b y d ź  m e n . o ż e  z t e g o  w z g l ę d u l ) w  o- 
r z a ń s k a  P t u  U pi t s .  op ie k a ,  p o s ta n ó w  i ła  pkzez  a w i z a -  

, c y ą  w K u r y  e r  ze  L i t .  u m i e s c ż o c ą  w ez w  ać  w s z y s t ­
k i c h  k i  edy t o r ó w  z e s z łe g o  T a d e u s z a  H r a b i  P l a t e -  
r a ,  a b y  ci t a k  ob h g i  j a k o  t e ż  i i n n e g o  T y t u ł u  d o ­
w o d y  d łu g i  p r ż e z  z e s z ł e g o  H r a b i  P l a t e r a  z a c i ą ­
g n i ę t e  w y k a z u j ą c e ,  w p r z e c i ą g u  d w ó c h  m ie s ię c y  t o  
j e s t  j a n u a r y i  i iV br ua ry i  1822 t o k u  w m u i e y s z e y  
o p ie c e  z » | a w i ć  m e u b l i z y l i ,  j a k oż  m n i e y s z ą i  w z y w a .  
D a t t  1821 r o k u  m i e s i ą c a  ę p r a  19 d n i a . "

Joz i  f  W o ł k  S ę d z i a  Z i e m .  U.

U w i a d o m i ę  n i e .
2. Na niektóry cli osob zapytanie oświadcza się. 

iz Rozmaitości nie stanow ią osobnego pismu czado­
wego , ale ty lk o  są dodatkiem do G azety Lwow­
sk ie j. W  każdym tygodniu wychodzą trzy  nu- 
m era Gazety, a trzy Rozmaitości. Gazeta podaje 
podług możności dokładną historyą czasu naszego, 
a fczególniey w tym  roku udzielała t ak  prędko i 
wcześnie wiadomości o w.ypaclkaeh zaszłych w  
M ultanach i na VVolosczyznie, że względnie tych, 
gazetom zagranicznym , nie mało do użytku posłu­
żyła. Rozmaitości niieSczą w sobie rozpratyy hi­
s to ry czno .  S ta ty s ty czne  i gospodarcze, tudzież ma­
łe  powieści, bijografie i poeżyć. Icłrcełein jest zh- 
baw a literacka, przyjemność z nauką łącząca. G&- 
zeta  z Rozmaitościami kosztuje rocznie rubli sr.  
18; prenum erować na n ie można w kVilnie Vr Ex- 
pedycyi Gazetney przy Głównym Pocztam cie.

2. S ą d  G łó w n y  2go  d e p a r ta m e n tu  g u b e r n i i  L i -  
tew sko  G rodz ieńsk i 'ey z  p o w o d u  z a p i s a n ia  do r e g e ­
s t r u  r e m i s s y y n e g o  w i ę k s z e j  n iż e l i  z w y c z a j n i e  b y w a  
i lo śc i  sp rh w ,  o d  d n ia  20 śe p te m b r a  do d n ia  p r z e ­
s z łe g o  m ie s ią c a  n cw ernbra  z a j m u j ą c  się c ią g le  ro z -  
b jo rą m  t y c h ż e  s p r a w  r e m i s s y y n y c h  , z n a j d u j e :  iż  
re s z ta  c za su  w  t e r a ź m e y r z e y  k a d e n c j i  p o z o s ta ją c e ­
g o  n ie  je s t  d o s ta te c zn ą  na  r o z s ą d z e n ie  sp ra w  sU dz-  
i iw ie n n y c h  1 a p p e l lą ć y y n y c h  w  r ó ż n y c h  re g e s tr a c h  
z a l e g a j ą c y c h , i le  ze  os ta tn i  t y d z ie ń  k a d e n c j i  p o d łu g  
p r a w a  n a  wołanie, re g e s tr u  r e m i s s y y n e g o  u ż y t y m  
b y d ź  m u s i , i '  że  p r z e z  c ią g  t r w a n ia  n a  p o c z ą tk u  
k a d ę i n y i  re g e s tru  r e m i s s y y n e g o ,  l ic zba  s p r a w  a p -  
p i l l d c y y n y c k  p o w i ę k s z y ł a  się; w  ta k im  p r z e to  r a z ie  
c h c ą c  u c z y n i ć  z a d o s y ć  w oli N a j w y ż s z y c h  U k a ió w  
n a j r y c h l e j s z y  ro zb ió r  d z ie ł  j u r y z d y k e y óm p o le c a ją ­
c y c h ,  1 m e d o p u ś c ić  ż e b y  p o m n o ż o n a  z  c z a se m  l ic zb a  
z a l e g ł y c h  sp ra w ,  U p r z ą tn ie n ie  a p p e l la c y y n y c h  re ­
g e s tr ó w  c z y n i ą c  n i e p o d o b n y m , d la  obyw a te li  n ie -  
z r z ą d z i ł a  s m u t n e j  n a s t ę p n o ś c i , d łu g ie g o  t e  s tr a tą  
o c z e k iw a n ia  n a  p r z y p a d n i e n i e  i  r o z w ią z a n ie  ich  in te-  
ressów  p o s ta n o w i ł : z  dwórniesięcZnego na  o d p o c z y ­
n e k  c z y l i  w a k a c y ą  N a y ł a s k a w i e y  sobie p o zw o lo n e -  
g o  czasu ,  d la  dobra, p o w s z e c h n e g o  u c z y n i ć  o f i a r ę , 
i  p r z e z  c ią g  tego  c z a su ,  to je s t  od  d n ia  20 decern-  
b ra  te r a ź n ie y s z e g o  ro k u ,  do d n ia  20 j e b r u a r y i  n a ­
s tę p n e g o  1822 ro k u  z a j m o w a ć  się ro zb io re m  sp r a w  
s le d z tw ie n n y c h ,  n i e m n i e j  do re g es tró w  a p p e l la c y y ­
n y c h  i d a l s z y c h  w s ze lk ic h  (p r ó c z  r e m i s s y y n e g o ) z a ­
p i s a n y c h  ż e b y  w ięc  s tr o n y  in te re sso w a n e  o tern 
w ie d z ia ł j  1 .•<* u u t e l k ą  do s p r a w  s w y c h  t a  p r z y w o ­
ł a n i e m  c n y c h  z  ko le i  go to w o śc ią  p r z y s t ę p o w a ł y , 
p r z e z  n i n i e j s z ą  t r z y k r o t n ą  w  K u r y e r ż e  L i t e w s k i m  
u m ie s c z a ją c ą  się a w i z a c y ą  z a w ia d a m ia , a  R z ą d z ą ­

c e m u  S en a to w i ,  J I J  f P . L i t .  W o j e n n e m u  i  C y w i ln e ­
m u  G u b e rn a to ro m  tu d z i e ż  d a l s z y m  w ł a d z o m  i  M a -  
g ic tra tu ro m  p r z e z  osobne u r zę d o w e  p i s m a  donosi.  
D z i a ł o  się w  G ro d n ie  n a  sessy i  s ą d o w e j  d n ia  3 
m ie s ią c a  d ec em b ra  1821 roku .  .

P r e z y d ę n t  Je lec .  S o w ie tn ik  L e tw in e n k n .  Z a s i a ­
d a j ą c y  J e r z y  D łu s k i .  R e g e n t  W i n c e n t y  Ja n o w sk i .

2 .  M a s s y  f u n d u s z ó w  i  in t r r r s s o w  J O .  X " ę -  
i n i c z k i  J m c i  'S te fa n i i  R a d z i w i ł ł ó w n y , j e n e r a i r . y  
P r o k u r a t o r , m a ją c  p o tr z e b ę  r a z  d r u g i  l o c o  p e r -  
a g e t i d a e  e x e c t i l i o r t i s  p o z w a ć  d o  S a d u  K o m n n s -  
s y i  n a  in t e r t s s a  R a d z i w s ł ł c w s k i e  o d  R z ą d u  u -  
s ta n c  w ionę  g o ,  W  W .  A n t o n i e g o  L u in i c k i e g o  1 d a l ­
s z y c h  s u k e t s s o r ó w  L e o n a  L u i n i c k i e g o  , f t  a c ł a ­
w a  M i t e r  n o w s k ie g o  ,  T a d e u s z a  H r y n k i e w i c z a  i  
n ie w ia d o m e g o  z  im ie n ia  B e r e z o w s k ie g o  K .  G ra n .  
w  r z e c z y  p o z w a m i  p i e r w s i e m i  d o  d e k r e tu  m e -  
s ta n n e g o  r .  i Ó 2 i  n o w e m b r a  2 2  w e s z ł a m  o b ję ­
t e j  , a  o m i e j s c u  p r z e b y w a n i a  w y r a ż o n y c h  
k h m o ś c i ó w  n ie  w i e d z ą c  , p o d ł u g  a r t .  3 /  d r g a -  
n i z a c y i , w  d n iu  a g  l i s to p a d a  d a w s z y  p r z y b i ć  
kop ie  p o z w ó w  d o  d r z w i  s ą d o w y c h ,  po  z e z n a n i u  
a u t e n t y k ó w  w  a k ta c h  t e g o ż  S ą d u  K o m m i s s y i  n a  
d. 0 0  t e g o ż  m ie s ią c a  i  ro k u  id ą c e g o  1S 2 1 , p r z e z  
m m - y s z ą  w  g a z e t a c h  a w i z a c y ą  w z y w a  p o z w ą -  
t i y c h , a ż e b y  się w  t e r m in ie  p r z e z  o r g a n i z a c j ą  
p r z e p i j a n y m  , d o  r o z p r a w y  s ta w i l i .  l i  z  as  tę p -  

1 i t  w ie  j m e r a l n e g o  m a n y  P r o k u r a t o r a  J ó z e f  B a r ­
c z e w s k i .

ł i  o ln o  j e s t  u m ie ś c ić  w  g a z e c i e  K u r y  e r  a L i t .  
sw ia d c Z ę  J a n  P e te rse n  C z ło n e k  K o m m is .  R u d z i w i i .

P o z ę  w.
■ A  L E X A N D Ł R  P i e r w s z y  S a m o w l a d n ą c y

c a łą  H o s s y ą  e tc .  e t c  e tc .
U r o d z o n y m  B u f e t o w i  S te n g w i ło w i  b. v i s a r z  

z ie m .  t ro c k ie m u  o p ie k u n o w i  b. z e s z ł e j  A n n y  P r z y -  
borów riy  c z e s ż n i k o w e y  n io z y r s k ie y ,  o r a z  u t r z y m u ­
j ą c e m u  w sze lk i  m u ;ą te k  r u c h o m y  i  s u m o w n y  p o  
n i e j  p o z o s ta ły  d o  o d p o w i e d z i , a  za ś  T r o ja n o w i ,  
P r z y b o r o w i ,  p o d k o m o r z e m u  r z e c z j c k i e m u  sukcesso-  
r o w i  t e j ż e  A n n y  P r z y  bor ówr.y ,  o ra z  S t o r !  A b r a h a ­
m o w i  L i tm a n o w n .z o w i ,  o ru b l i  s r  55o, U ru d z .  J a ­
n o w i  Ł o w e y c e  sza m b ,  o z ł .  po i.  16.000,  K a s p e r  o w i  
P r u s z a n o w s k i e m u  sę d z ie m u  z ie m i  b ą b ru y sk ie m u  o 
czer .  i 5o. H  lerernu  D a w ia o w ic z o w i  ro trń  p tu  f  i ń ­
sk iego  o czer .  500, z e s z ł e j  A n n i e  P r z y b o r ó w n ie  z a ­
w i n i a j ą c y m  do o d p o w ie d z i  za  d ł u g  t e j ż e  P r z y b o -  
r ó w n y  p i  zy  p o z y w a j ą c y m  się z  a re sz te m :  p o z e w  p o  
d ek re c ie  su -pens io rus  p r z e d  s ą d  g r o d z k i  W ile ń sk i ,  
n a  ro c zn i  x b r o w e  i  p o  n ich  n a  nas tępne:  z  c y t a c j i  
Ur. O n u fr e g o  J a s ie w ic z a ,  k tó r y  o b ia t ,  p o z y w a  w  r e ­

f e r e n c j i  do  d w óch  d ek re tó w  "grodz. H  ileń. w  l e y  
r n a te ry i  z a p a d ły c h ,  a w  sc ze g ó ln o ś c i  z a ś  o to, iż  co  
ż a ł c y  m a j ą c  solne d e k r e te m  g r p d z .  H  i le ń s k im  o c z y ­
w i s ty m  w  r o k u  i 8 i o  / u n u  21 d n i a  z a p a d ł y m  ru b l i  
%r. 180 i kop . hę)}, o r a z  zł. po i .  200 n a  z e s z ł e j  P r z y -  
b:,rów nie  i w s z e lk im  j e j  m a jĄ tk u  p r z y s ą d z o n ą  s .m -  
m ę  lecz  g d y  to ż  P r z y b o r ó w n a  n i e m ś c i w s t y  się z  t a ­
ki ego z a w in ie n ia  z e s z ła  z  t - g o  św ia ta ,  a m a ją te k  
w sze lk i  j a k i  p o  n ie y  p o zo s ta ł ,  to je s t  w  ru c h o m o śc i ,  
g o to w y c h  p ie ru ą d za c f i  i  ob l igach  n a  p o w y ż e j  z a c y ­
to w a n y c h  osobach p o z o s ta ł  w  rę ku  obża łg o  S tę g w i - 
ł j  p r z e to  zał-:y s to sow n ie  do  d ek re tu  g r o d z .  U  i leń .  
w  roku  1821 m c a  j u n i i  8 d n ia  z a p a d łe g o ,  p o z y w a  
w s z y s t k ic h  o b ża l  i  p r o s i  o a p p ro b a tę  a r e s z tu  z a ­
k ła d a ją c e g o  się, p o c z e m  o są d z e n ie  s u m m y  ru b l i  
sr, 180 kop .  4 g |  i  z ł .  po i.  200 k a p i t a l n e j  z  p r o c e n ­
te m  i e x p e n  sera p r a w n y m ,  w  j a k  n a j k r ó t s z y  m  te r ­
m in ie  p o d  k a r a m i  9p r z e c iw ie ń s tw a  n a  w s z y s t k ic h  
o b ia ł n y c h  , o r a z  tego  d e c y d o w a n ia  co w  sp ra w ie  
p r o s z o n y m  będz ie  S. Z .  M c l io ra t io n e .

R o k u  1821 m c a  x b r a  1 dn ia .  P T o ż n r  n i ż e y  
w y r a ż o n y  św ia d c zę  iż ,  tę  k o p ią  p o z w u  w  sp ra w ie  
U ro d ź .  O n u fr e g o  J a s ie w ic z a  U r. R a f a ł o w i  S i e n g w i - 
ło w i  b p i s a r z o w i  z ie m .  t r o c k ie m u , T r o j a n o w i  P r z y -



borowi sukcessorowi zeszłcy ł Anny Przyborów ny,
a zaś Star. Abrahamowi L itm anow iczuw i, Janow i 
Łoweyce szamb., Kasperowi Pruszanowskienia sędz, 
ziem . bobr , H ilarem u Uawidowiczowi, zawiniaiącyrn  
zesztey A nnie Przyborównre do odpowiedzi z aresz­
tem przed  sąd grodz p tu  W ile ń . na roczki xbro  
we do Gazety K ury er a L it , podałem . Ig n a cy  M a ­
riański W o źn y  P tu W ileń.

Roku  1821 mca ocbra 1 dnia takow y pozew  Rć- 
dakcya K uryerą Litewskiego umieścić może w  tey- 
że Gazecie świadczę.

Jó ze f Horodeński Sędzia Grodz. W ileń ,

U w i a d o m i e n i e .
JP. P iotr H im m elreich , w  Cesarskim W ileń sk im  

U niw ersy tecie  examiilowany a r ty s ta  muzyki, k tó ­
r y  z koncertów  tu  wy daw anych  m a honor bydź 
znanym  P rz e sw ie t re y  Ptibliczhości, p rz y b iw szy  na  
ci; j e  mieszkanie do W iln a ,  za obowiązek poczy- 
tu .e polecić się teyze S zanow nej Publiczności, ofia­
r u ją c -  usługi swoje w d a w a n iu  iekcyow ta k  m uzy­
ki -teorety czney, jakoto Jenćrałbassti i  K o m p o zy ty f  
jak rów nie  w  m uzyce p ra k ty c z r ie y , na wszelkich 
instrum entach  dopiero w używ aniu  będący ch M ie­
szka na zaułku  nazw anym  Z a kre tsku n  od ulicy 
wileńskiey do Pohulanki idącym  w domu W olfa  
Jankielovvicza pod N. 7O0.

O s t r z e ż e n i e .
2 N iże y  pod p isa n y  ż  m ocy plenkpotencyi 

p rze z  J IV . D a n ie la  B uczyńskiego  Prezesa Sądu  
G ranicz, appellacyynego P tu  Z dw ileysk iego  w yda-  
ney , zaw iadam ia , że S tarożakonny H irsz Leybo- 
w icz obywatel U  ilcń. z J W . S tan isław em  P iłsu d ż-  
kim  M a r sza l. P iu  Telszew skiego za  zapisem  obli- 
g a c y y n y m  w ' Sądzie  Z ie m . O szm . rozw in ą w szy  pro* 
ceder u zysk a ł dwa dekreta, p ierw szy  oczyw isty  pod  
r. 1817 j u h i j ' i  8 dnia  z  p rzysą d zen iem  su m y rub. 
sr. 5.420, drugi u lt.ym arny konw ikcyi, jakow a surru- 
m a wespół ze sku tka m i zupełnen ii p rze z  dokum ent 
w lew kow y w aktach Grodz, P tu  U Heń. p r z y z n a n y  
za  należność J H . B u czyń sk iem u  wieczyście odaa- 
n ą  i odstąpioną  zo sta ła . a w da lszey  kolei pod r. 
1821 w r z e ś n ia  21 d . z a  k r o c z y ł  d e k r e t  u ltim a rn ey  
konw i key  i, aby za tem , na p rze la n ą  sum m ę Staro. 
Leyuaw icz d ługów  n iezaciąga ł, ew lkcyi nieopisy- 
w a l, lub w  u k ła d y  o też sum m ę z  n ik im  n iew chodził 
n in ieysze  czyn i się ostrzeżenie.

Ja n  Kniaziew icz. A dw okat subsel. W ileń .
Z e  takowe ostrzeżenie w K u ry  er ze L it. d ru ­

kować wolno, zaśw iadczam  K arol R om anow ie z  Sę­
dzia  Grodzki P tu  W ileń .

P odrad przewozów.
3 K om m iesya l i  ileńskiego kom m issoryatskie- 

go depo w zyw a, a za li m e  chciałby kto z obyw ate­
li, kupców , m ieszczan  i innego stunu ludzi, podjąć  
się rocznego przew ożen ia  rzec zy  na sto w iorst odle­
głości, do różnych m ieysc, dokądby ty lko  było p o ­
trzeba przew ozić  z tey  kom m issyi do w oysk, albo 
też z rozdzielen iem  mieysc, dokąd kto w  szczegól­
ności przew ózki podjąć się zechce. Ż y c z ą c y  takie- 

o_podjęcia się przew ozów  zechcą p r z y  bydź do 
ominąssyi z pew nend  i dostatecznerni dla skarbu  

ew ikejm m i. na  te rm in y  w kom m issyi ty m  celem  
dla tu t  gow w y  znaczone, w dniach  ó, 7 1 8 0  dla p t  z-e- 
t a r g i /w  dniu  g lutego  18iago roku. D n ia  29 li-  
stopuHp, 1821 roku. S iódm ey kłassy B ek  2gi.

U w i a d o m i e n i e .
E xpedycya  G azetna Głównego Pocztam* 

tu  Litewskiego, w ogłoszeniu p re n u m e ra ty  pisni 
peryody cznych na rok  iBśągi, cenę '■Pszczółki K ra- 
knw skiey , naznaczyła rocznie rubli srebrnych  dzie­
sięć) te ra z  zaś, odebraw szy uwiadomienie o pod­
w yższeniu ceny na to  pismo w K rakow ie, z p rz y ­
czyny dodan a do niego, drugiego pisma pod t y ­
tuł* m K rakus , znalazła się w konieczności pod­
w yższenia ceny 1 w W ilnie,  rocznie do rubli s re ­
brnych  dwuria tu. O czom  spieszy uwiadomić ch c ą ­
cych na to  pismo prenum erow ać.  Ci zaś, k tó rzy  
już na nie pieniądze przy słali podług pierwszego

ogłoszenia, zechcą, albo dodać dwa ruble: albo ro z ­
rządzić  przysłanemi pieniędzmi, lub na p o w ró t  u- 
zyskać.

3 D epartam en t 2gi Litewsko W ileńskiego  
Głównego Sądu rćzolucyą dnia 22 now em bra idą­
cego 1821 roku uczynioną na skulek ukazów R zą­
dzącego Senatu 1811 junii ft i 1821 januarvi 10 dnia 
postanowił w c ią g u  spraw appelacym ych , w k tó ­
ry c h  adwokaci dla wygotow ania replik po trzebują  
czasu, lub W zdarzeniu  innych odkładów, rozbie­
ra ć  sp raw y W reges trze  remissyiny m zapisane, dla 
wiadomości więc s tron  in teresow anych  o powyż­
szym postanowieniu zamiescza w gazecie K u r v e r a '  
Litewskiego. Szymon Zawisza P ręż  dent i kawaler.

S ek re ta rz  Dobrzański.

O g ł o s z e n i e .
3 . W  Policy 1 M i a Aa Cubtsr&ktego W iln a  zn a y-  

duje się pięć koni 1 dwa po jazdy z u p r z ę ż ą ,  jeden  
od złodziejów odebrane, a inne za miastem w id n e  
Z akreck im  znaydziane, niewiadomo do kogo n a le ­
żn i.w ła śc ic ie le  takow ych koni z  dow odam i.o p r z y ­
należeniu  im  onych m a ją  się jaw ić do teyże Poli- 
cyi, gdzie  za p rzed ja w ien u m  dowodów korne będą 
powrócone niezw łocznie, ki' IV d n u  22 nowembra. 
1 8 2 1  roku. Inspektor d z i t ł  śl .dztw iennj < h

F. K rólikowski. i 4 klassy J. Staszkowski.

O b  w  i e s c z e n i e .
O Oświadczenie Imieniem J yV. JP an a  C asp a­

ra  Czyża radcy  stanu c rd e ro w  Kawalera 1 kom an­
dora, p rzeciw ko posiadaczom, bardziey w  niewia- 
domośei nabywcom, lub j.ikążkolwit-k p re tensyą  
Stosującym do majętności dziedziczney Ja tw ieska  
w p  o w i  ecie W ołkow ysk im  o to: iż zeszły Jó ze f  
Czyż S trażnik W ileński, brat protestanta .posiadał 
za praw nym  umocowaniem t r z y  wioski lenne ja­
ko to: Ja tw iesk wielki, Jalvviesk m a l w  i Sanniki, za  
św ia d e c tw e m  przywile jów włok 74 składające, a za 
p raw am i wieczystego nabycia, p raw u ziemskiemu 
podległe, sam ofundum  Jatw ieska ze wsią D łuszka- 
mi idalszem i w różnych  nom enk la tu rach  przyku-  
plami, oraz całą  onych obszerr-ością , w powiecie 
W ołkow yskim  leżące nierozdzwln.ie z wioskami 
lennemi połączone, używ ając p rze to  wolności p ra ­
w e m  dozwolonej-' Józef Czvż przed dokonaniem  
życia tak  samego ‘fur;dum jako 1 w szys tk ich  dzie­
dzicznych czyści p rz e », się nabytych, na cwobe p ro ­
te s ta n ta  przy  ln trcm issy i wiecznie z rzekł się 1 u-  
stąpił. po zeyśeiu k tórego, żona F e b c -a n n a  z G łu ­
chowskich Czyżów a mając sobie ubezpieczoną do­
żyw otn ią  possesyą tylko lennych wmjiek. i w szy- 
stkie dziedziczne części doąwojego źagąrnę ła  w ła ­
dania, po zej ściu, k tórey  cbżłny Laskov, ski o t rz y ­
m aw szy  na w yrażoną  Lermość przywilej-,  podo- 
bnym że sposobem wszystko niepraw nie  osiągnął, 
oddział Guberm i G rodzieńsk ie j ,  odległość mieysca, 
naos ta tek  kilkunastoletnie zajęcie się obowiązkami 
u rzędu  marszałkowskiego, odeym ow ały sposobność 
praw nego dopomnicnia się. tym  bardziey  w  tak im  
razie, gdzie wprzód należało oddzielić n a tu rę  w io­
sek Lennych do zaw iadywania skarbowego nale­
żnych od dziedzicznych własności. Nie n a j y m  o- 
p iera  się p ro te s tan ta  pre tensyą, że ma niezwalczo- 
ne praw o do dziedzictwa, więcey jescze gdy ze ­
szły Józef  Czyż znacznie będąc odłużonym, po śm ie r­
ci k tórego  p ro tes tu jący  w nadzieję zostawionego 
jedynego funduszu na ty lek roć  wspomnionym Ja t-  
wiesku dziedzicznym, różnym  kredy torom  op ła­
cać był przymuszony, jakie przy  rozpraw ie  w Są­
dzie Głów nym  Guberm i W ileńskiey na rzecz pro­
te s ta n ta  rekognoskowane, a do waloru  przeszło 
i 5,ooo rubli sr. wynoszące, jescze w yrok iem  R zą ­
dzącego Senatu 3go dep a r tam en tu  s tw ierdzone zo­
s tały , oprócz kalkulac j  i z dochodow od roku  1 7 8 4 ,  
tak  więc gdy p ro tes tu jący  zostaie w stopniu a k to ­
ra  i summownego p re ten so ra  żadnffy obojętności 
nieulegającego, ażeby ktożkolwiek ustronny  o w y ­
rażony m ajątek  żadnych riieśmiał czynić układów 
i t rym arkow , oraz niewiadomością n ieskładał się, 
dla publicznego ogłoszenia, s tw ierdzone ak tam i o-

M



świadczenie. do powszechney wiadomości w  ga­
mecie K uryera  Litewskiego, w celu trzykrotnego 
ogłoszenia umieścić postanowił. Dat roku 1821 mca 
listopada 22 dnia. Caspar Czyż.

Roku 1821 mca nowembra 24 dnia. Na Sądzie 
Gł. Lit. Wileń., 2go Depart, stawając obecnie" ad­
wokat tegoż Sądu W,  Mateusz Zajączkowski, t a ­
kowe oświadczenie imieniem radcy stanu i kaw a­
lera J W . Gaspara Czyża uczynione i przezeń pod­
pisane, do akt podał, o czem Sąd Główny Wileński 
pośwadcza. Szymon Zawiszal Prezydent.
W incenty  Rogalski Sowietnik i kawaler, Stanisław 
Paszkiewicz Assesor. Sekretarz Dobrzański.

Takowe oświadczenie możno w gazecie umie­
ścić świadczę Stanisław Paszkiewicz Sądu Gł. ago 
Depart. Assesor.

O ś w i a d c z e n i e .
3 . Excerp t oświadczenia z protokułu poto­

cznego Ziem. ptu W ileń. w dacie pomźey zapi­
sanego et eorundem pod pieczęcią tegoż Sądu' 
jest wydań.

Roku 1821 mca lislopada 3o dnia. Przed 
aktami Sądu Ziem. ptu W ileń. slawając osobiście 
W J P a n  Ludwik Swiackiewicz oświadczenie po­
niższe wpisać do niiueyszego protokułu podał 
w słowach. Oświadczenie imieniem W . Ludwi­
ka Swiackiewicza Regenta granicznego ptu W i­
leńskiego przeciwko szlachetnemu Karolowi Gru- 
nertowi b. Radnemu M. W ilna zanasza się z na­
s tępne j  okoliczności: dekretem oczewistym Sądu 
Grodz. ptu W ileń. w roku teraź. 1821 mca ma­
ja 25 dnia w sprawie żałującego delatora z ob­
wałowanym jako debitorem zapadłym, przysądzo­
na została na wszelkim m ajątku obżał. Grunerta  
dla żałującego delatoraSumma rubli sr. 1060, t o -  
znaczeniem terminu na opłatę w  roku 1821 mca 
oktobra 24 dnia, a w razie niedopełnienia w po­
wyższym terminie satysfakcyi, wolność zajęcia 
kamienicy obżał, G runerta  w  W ilnie na rogu 
Subocz ulicy położoney udeterm inowano; zaś 
W przypadku jeżeliby kamienica obwałowanego nie­
była wolną od konwikeyow, w ów czas w yprze­
daż ruchomości wszelkiey z pubiiczney l icy tac ji  
dozwolono, skutkiem jakowego dekretu żał def­
la to r  szukając satysfakcyi na obżał. Grunercie, 
sprowadził urzędową tradycyą do kamienicy i 
ruchomości, lecz obżałowany G runert chlubiący 
się z dostatków, liczący hmogie kapitały, do cza­
su tylko zjednania kredytu, ukrywając wszelki 
fundusz przed wierzycielami dekreta zyskujące- 
mi, wcale innym ją okazał, bowiem gdy W . A- 
dam Dauksza Prezydent Grodzki ptu Wileń. za 
otrzymanym oczywistym dekretem, jako pierwiey 
zyskujący term in na opłatę, po nieopłaceniu so­
bie summy w terminie w myśl tegoż dekretu 
chciał przez tradycyą zająć kamienicę obżał. i 
ruchom ości, znalazł już do zakrycia przed wie­
rzycielami funduszu przygotowane przez obżałgo 
G runerta  chlubnego z mnogości majątku i dostat­
ków kroki, albowiem obżałowany Grunert z miesz­
kańcami swemi porobił kondykta o arądę, jakby 
od onych z góry do 1822 roku mca septembra 
29 dnia powybierał, kontrakt kóndyktowie W .  
Katelowi na mieszkanie górne żę do ziaśniohegó 
powyżey Czasu wydał, i nic swobodnego prócz o- 
soby swey dekretem niepodaney nie żostawując,
W satysfakcją swym Wierzycielom przy trady­
c j i  dopełnionej zasłaniał się? a takim porządkiem 
wierzyciele dekreta zyskujący na obźałowanym na- 
łeźytey satysfakcyi ad praesens otrzymać niemo- 
gli, a lubo żałcy delator w myśl dekretu życzył 
mieć satysfakcją z ruchomości obżałgo G runer­
ta ,  przygotowany już zawcześnie do zakrycia fun­

duszu przed swym wierzycielem, brylanty, taba- 
kiery, zegarki, z któremi przy zaciągmemu kredy­
tu prezentował się, oraz srebro stołowe, bieliznę 
1 dalsze artykuły przed tradycyą u k ry ł ,  taki 
krok obżałgo G runerta  gdy zmieizonv jest nie 
tylko na zanntrężeme satysłakcyi, lecz r a  ’aiv* 
ne zfrymarczeme przed wierzycielami funduszu, 
ażeby obźałny G runert jako obfity w projekta 
pod zamilczenie zawiedzonego wierzyciela załgo 
delatora, u osób niewiadomych onego postępów aft 
me zaciągał k redy tów , a tym  sposobem o , t « y 
me obciążał m ająlku,\który jest juz dekretami do 
satysłakcyi żałgo delatora przeznaczony, ani też  
debitcrowie obżałow anegoGi unerta (jt-zeli t y Iko pe­
wnych mieć może, bo juz nie mało ta S ich bo­
kami sądowemi za podstępnie wymozene, oznace, 
kasacie uległy) jako odpowiedź żalu.u delator, 
czynić mogące ęnema nie opłacali, przez m nie j­
szy odzew do gazety Kur. Lit. podający się u- 
wiadamiając, że na cbżałnym Grunercie i z onyra 
kondykta czymącenu prawney satysfakcyi szukać 
będę oświadczam się. U tego oświadczenia pod­
pis w prctokule takowy Ludwik Swiackiewicz 
Rejent graniczny powiatu VY ih ńskiego. Za
zgodność z protokułem świadczy. Jan Zienkowicz 
Wileń. Zierr Regent.
, . Roku 1821 mca grudnia 1 dnia takowe o-
świad*35/tnie Redakcja może umieścić do gazety 
Kur. Lit. poświadczam. Prezydent Ziem. P tu  
W ileń. Michał Sawicki.

L ist Gończy.
3 P olic ja  W ileńska wzywa wszelkie władze  

tak cywilne ja k  wojskowe, n iem n ie j osoby pryw a­
tne, ażeby zbiegłego z miasta JSitawy w dniu  7 
ominionego miesiąca 9bra człowieka D ym itra  Z y -  
tnikowa, poddanego J W . Jenerała Leytenanta  i  
kawalei a Łrte la  [który jak  się po rozw iadyw aniu  
okazało, udał się z  R y g i M ińskim  traktem  z naję­
tym  zwosczykiem ) śledzili, wyśledzonego ujęli, i da 
U jie  P o lic ji pod na jśc iśle jsza  s tra in  dostawili. 
Rysopis onego jest następny: b y m i t r j  Spirydona  
syn nazwiskiem Zyłiukow  ma od urodzenia lat 25' 
urody ich arszyn i od 5ch do ich  calów, włosow  
ciemnych, tw arzy b ia łe j, składu ciała sucharla- 
wego, spojrzenia  ponurego, okazującego zawsze 
jakby ze snu przebudzonego, umie czytaę i pisać  
po rossyshu, gryw a naflotraw ersie i na skrzypcach 
7 o zumie nieco jra n c u zk i 1 niemiecki ję zy k , w roz­
mowie zaś cokolwiek przyszepta ; na nim  odziei 
była p rzy  ucieczce: surdut o jed n ym  rzędzie guzików  
sukna ciemno zielonego, pod spodem kurtka sukna  
takiegoz, ęzapka fu ru zka  sukna ciemno granatowe­
go z kozyrkiem ' i w czujce s ta re j ciemno szaracz- 
kowey o jednym  kołnierzu. W ilno  4 go xbra r. 1821.

Inspektor dzieł sledztwiennych F. Królikowski.

Przedaż brylantów.
3. Od Gubernialnego Rządu Wileńskiego 0- 

głasza się , iż dla przedaży 28mm sztuk brylan­
tów albo rantów  i lulki pieńkowey, zgimonych u  
Hrabiego Walickiego, o których Hrabia w peźniey- 
szym czasie oświadczył, iż te .brylanty nie są te- 
mi, które u niego zginęły, ocenionych przez t u ­
tejszego jubilera Daniela W encera  i żydów Da­
wida W ulfowicza, Rubina i Hirszę W ulfowicza 
także Rubina. 160 rubli srebrem, naznaczone zo­
stały w tym Rządzie dla targów na kupienie tych 
brylantów' i lulki terminy: pierwszy dnia i5, dru­
gi 23, a 5ci ostateczny 2tjgo g rudn ia , na k tóry  
wzywają się chcący kupić te brylanty i lulkę.

Za Sekretarza protokulista Alexander
Ochiciński

Czas obserwacyi U W ysokośc Barom. 

dnia 7 średnia S 37 cal. 4,3 lira
dnia 8 średnia i  37 — i ,56 —
dnia 9 £od*. 6 I  1 ; -  3,0  —
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